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B l o k o ś m i u I W Polsce prawie jak w TrMMe 
re nie dopuściłoby, aby dalsze 
wysiłki odbudowy gospodarczej 
Europy liczyły się wciąż, tylko 
z interesem Niemiec i ich sto
sunku do pięciu państw wierzy-
telskich, a w cień usuwały ży
wotne zagadnienia bytu innych 
państw. 

Koncepcja bloku spotka się 
niechybnie z wierkiemi trudno
ściami i przeszkodami. Nietyiko 
z Niemiec będą w ruch puszczo
ne hamulce... 

Niemniej przeto inicjatywa 
polska jest nakazem sHnej po
trzeby. wyczuwanej przez za 
interesowane takim blokiem 
państwa, a zrealizowana stała
by się poważnym instrumentem 
siły w przyszłych staraniach o 

gody. jak obecnie — nie miała En 
ropa dawno. 

Nad lądem europejskim ciśnienie 
barometryczne układa się obecnie 
mniej więcej równomiernie. Miej
scami tylko notowane są niezna
czne zachmurzenia, które szybko 
mijają, nie pozostawiając po sobie 
śladu. 

Piękną pogodę mamy zapew
niona conajmniei na dwa — trzy 
dni. 

Później mogą nastąpić burze. 
Miną one jednak szybko i znów 

. I wejdziemy w okres upału i bez
chmurnego nieba. 

W dniu wczorajszym o godz. 14 
temperatura mierzona w idealnych 
warunkach — zdała od rozpalo
nych murów — układała się na 

odbudowę gospodarczą Europy.' stępująco: w Polsce najgoręcej by-
mtmmaMM—BM^MHMa^BBmaMMB••••MMMM•« 

Protest Stolicy przeciw roszczeniom niemieckim 

P. mm. Zaleski zapowiedział 
podjecie ponowne inicjatywy 
zblokowania państw rolniczych. 
których zasięg interesów poli
tycznych i gospodarczych docie
ra do brzegów Bałtyku, Morza 
Śródziemnego i Morza Czarne
go. Polska. Rumunia, Czecho
słowacja. Jugosławia. Węgry, 
Bułgaria, Łotwa, Estonja — 
osiem państw, które zrzeszone 
reprezentowałyby niezwykle 
ważki czynnik w obecnej struk

turze gospodarczej Europy, 
luzem zaś chodzące nie mogą 
skutecznie bronić swych żywo
tnych interesów państwowych. 

Nowa inicjatywa polska jest 
refleksem doświadczeń, poczy
nionych ostatnio w Lozannie. 
Kiedy po ciężkiej zimie wcze
sną wiosną zjechali się do Szwaj
carii delegaci 50 państw, przy
wieźli bardzo obszerny pro
gram: chcieli, by w Lozannie 
zastanowiono się nad temi 
wszystkiemi utrudnieniami ży
cia zarówno publicznego jak i 
prywatnego, które spowodował 
kryzys gospodarczy. A wiec nad 
barierami celnemi, restrykcjami 
dewizowemi. sparaliżowaniem 
wymiany towarów między kra
tami, coraz cięższemi warunka
mi spłat długów międzynaro
dowych i t. d. 

Lozanna wszystkie te żywo
tne tematy pominęła. Zajęła się 
wyłącznie doprowadzeniem do 
porządku buchaj te ryjnych roz
rachunków między Niemcami, 
a państwami wierzycielskiemi. 

Już w trakcie obrad lozań
skich'delegacja polska próbowa
ła skierować uwagę na koniecz
ność rozszerzenia programu 
i zajęcia się również i kłopotami 
nie niemieckich państw. Me
moriał polski z 26 czerwca wy
raźnie wskazywał to zadanie. 
I dopiero w płatonicznych „re
zolucjach", uchwalonych na 
ostątniem posiedzeniu konferen- w wiezieniu w Bydgoszczy wy-1 wnętrzu dozorców, usłyszawszy po 
CJI lozańskiej, Skęgnięto do tego bucW ufeiesłej niedzieli grofciy (wstały hałas, pobiegł na piętro ce 
właśnie programu, który w me-ibnnt więźniów, jak o tern dorrieślrś Hem uspokojenia bimtowjiików. lecz 
TOOrjale polskim został podany.jtny. Obecnie otrzymujemy cieką- ku wielkiemu swemu przerażeniu 

we szczegóły od naszego korespon ' zastał już na korytarzu kilku więź-

PO-
Tak piękne; i równomiernej po-lło w Tarnobrzegu — 33 st, na

stępnie w Warszawie — 26 sL, a 
nad morzem (w Odyni) i w górach 
(w Zakopanem) 23 st Zagranicą 
termometr wskazywał: w Berlinie 
32 st, w Pradze 30 st.. w Sztok
holmie — 28 sL. w Paryżu — 27 st 
w Marsylii — 25 st., w Zurichu 
23 st. w Londynie 23 sL (jak na 
Londyn, by to upał niedbuwierze-
nia) wreszcie w Leningradzie — 
22 st. 

Mimo oficjalnej temperatury dla 
Warszawy 28 st — termometr na 
mieście wskazywał w południe a* 
słońcu 45 st! 

Istotnie w Polsce było goręcej, 
niż we Francji i Szwajcarii. 

Ale istna łaźnia panowała w 
Tripolisie. gdzie „oficjalny" ter
mometr wskazywał 46 st.! 

Zgon króla obuwia Tomasza Baty 
• katastrofie samolotowej na HorwacM 

PRAGA 12.7. W pobliżu ŻBnolże sytuacja ekonomiczna przed-
i Morawach wydarzyła się dziś! siębiorstwa jest całkowicie za-na 

rano katastrofa -lotnicza, której 
cfiarą padł znany czeski fabry
kant obuwia. Bata. 

Bata miał zamiar udać się do 
Szwajcartji. Na wysokości 700 m, 
w pobriżu lotniska samolot runął 
nagle na ziemię. 

Pilot poniósł śmierć na miej-; 
scu. Tomasz Bata zmarł wskutek j 
odniesionych ran w czasie drogi ] 
do szpitala. 

Warsztaty w Żlinie wydały; 
specjalny dodatek do własnego 
pisma „Żlin", w którym redak
cja zwraca się z odezwą do 
współpracowników wzywającą 
ich do spokoju i zapewniającą. 

bezpieczona. Dyrektorami mia
nowani zostali prokurent firmy 
Ciper i przyrodni brat niebosz
czyka Jan Bata. Syn Baty ma 
zaledwie obecnie 18 lat. 

Olbrzymie ttumy zebrane wczoraj nj placu Marszalka Piłsudskiego. 

Walka zbuntowanych więźniów z policja 
na korytarzach wiezienia w Bydgoszczy 

nolicyjnemi podkómi-llek i wpychając zpowrotem do ce 

Rezolucje te j ą niejako testa 
mentem Lozanny, przekaza
nym — następnej światowej 
konferencji gospodarczej. Kiedy 
się odbędzie i gdzie, — dziś je
szcze nie wiadomo. W każdym 
razie nie przed listopadem, t. j . 
wyborami prezydenckiemi w 
Ameryce.. 

Tych kilka miesięcy, przegra
dzających nas od następnej kon
ferencji postanowił min. Zaleski 
wyzyskać do zmontowania blo
ku państw rolniczych, uczynić 

nowną próbę zrzeszenia, któ-OO 

dema. ,mów. którzy niewiadomo w jaki 
Odsiadujący w tutejszem wiezie \ sposób wydobyli się z cel. 

nhi-kare za kradzież niejaki Ber-i Więźniowie ci. rzuciwszy się na 
nard Tyma z Bydgoszczy wszczął |dozorcę, odebrali mu klucze, które 
z dozorcami kłótnię, a następnie w mi pootwierali cele. wypuszczając 
pasji począł tłuc szyby w oknie jz nich swych towarzyszy 
swej celi. , l Nie wiadomo, coby nastąpiło. 

Ody dozorcy, celem unieszkodli gdyby w porę nie przybyła powia-
wienia więźnia, nakładali mu kaj- domiona już telefonicznie policja. 
danki na ręce. ten podniósł prz;- Pierwszy nadbiegi z pięciu fnkcjo-
raźliwy krzyk. 

Wówczas, jakby na dane hasło, 
więźniowie z okrzykiem „wolność" 
poczyli tłuc szyby w oknach cel i 
demolować urządzenia. 

Jeden z znajdujących się we 

Nowy skandal na Slasku 
Huty pabfcła adsarzadaj* zaariwieala Niemcom? 

Opinja publiczna oczekuje 
niecierpliwie wyjaśnienia. Czas 
już wreszcie odniernczyć prze
mysł śląski, skoro respektowa
nie „fachowców", daje takie re
zultaty. 

KATOWICE, 12.7. — Tel. wl. 
Ałera generalnego dyrektora 
Koncernu Wspólnoty Interesów, 
Ber.-ihardia ujawnia coraz to 
nowe skandale. 

Z miarodajnego źródła infor
mują, że dokumentarnie zostało 
ustalone, iż przemysł hutniczy 
gómo-śiąski celowo sabotował 
szereg rentownych zamó
wień zagranicznych w ten spo
sób "że za wynagrodzeniem od
stępował je... przemysłowi nie
mieckiemu. 

Rewelacja ;a zakrawa na nie
zwykły skandal. Już samo zasi
lanie przemysłu niemieckiego 
zamówieniami danemi Polsce, 
jest faktem, który woła o pro
kuratora. A cóż dopiero, jeśli się 

narjuszami 
sarz. Walder - Gniewecki. nąstep- i Po przywróceniu porządku. przy 
nie oddział.z 30 ludzi.. . zstąpiono- do przeprowadzenia do-

Wieźniowie na widok policji po- chodzeń, które wykażą, • czy bunt 
zakładali węże-do hydrantów, obie 
wajac policjantów strumieniami 
wody i z okrzykiem „dalej chop-
cy. nie dajmy sie!". poczęli obrzu
cać policję odpadkami szkła i róż
nych przedmiotów, stawiając za
ciery opór. 

Nic to jednak nie pomogło, Poli
cja wpadła na buntowników z dwu 
stron—z dołu i z drugiegą piętra— 
rozpraszając ich przy pomocy pa-

W odaowiedzi francusk emu polakożercy 
Pra*fła o konflikcie polsko- niemieckim 

PARYŻ. 12.7. Na pułkach księ I Gdańska, Śląska i Gdyni starając 
żarskich ukazała sie książka sie wzbudzić zainteresowanie 
francuska p. t. .Prawda o obec
nym konflikcie polsko-niemiec-
kim". Autor podpisany literami 
A. S~ polemizuje ze znanym po-
lonofilem Renę Martelem. które
go pglądy i tezy zwalcza gorąco 
i z zapałem, wykazując przytem 
niemałą znajomość rzeczy. Oma 

lwia on wyczerpująco kwestje 

czytelnika francuskiego dla za
gadnień. dotyczących Polski. 

Kronika ooltyuna 
Wczoraj przybyli do Warszawy w 

sprairach służbowych wojewoda lubel
ski p. SwMzrński i wojewoda białostoc
ki D. Kosciatkowski. 

więźniów był przypadkowym, czy 
też uplanowanym. 

Tomasz Bata 
S. p. Tomasz Bata, przezwany „kró

lem obuwia", urodził sic w Żlinie na 
Morawach, Jako syn ubogiego szewca. 

Za pierwsze uciułane pieniądze jedz-ie 
Uo Niemiec, by stjidiowaś maszynowy 
wyrób obuwia. W r. 1904 w tym samym 
celu udaje się do Amerytoi. zabierając 
ze sobą kilku czeladn-ków ze swego 
warsztatu. Wraca pó kilki] latach, by 
spełnić wreszcie swe marzenia. 

Wznosi gmach fabryczny j zafrudnia 
wielu robotników. Wybucha wojna. Ba
ta przerzuca sie wyłącznie na wyrób o-
buwia dla wojska. On.to w czasie, gdy 
brak skóry, wpada na jjomysl drewnia 
nych podeszew. Interes rozwija sie z ro
ku na rok. I oto, po wojnie, Jest on naj
potężniejszym w Europie fabrykantem 
obuwia. - • 

W samym ŻMnie posiada 32 fabryki 
cbyiwa, .zainKtaiajae ,l$Jy$j«ey .robot
ników-i .produkując 100 tysięcyipair o-
buwia d̂ iennje. 

Zmarły miał lat 66. 

Mac Donald o Lozann.e 
w Izbie Gmin 

LONDYN, 12.7. — Na dzisiej-
szem posiedzeniu Izby Gmin przy 
szczelnie wypełnionej sali Mac Do 
nald zdał sprawę z konferencji w 
Lozannie. 

Dorobek jej ocenia Mac Donald 
bardzo Optymistycznie. 

— Dokąd — powiedział — za-
szlibyśmy, gdyby nie Lozanna? 
—ośmieszając w dalszym ciągu 
twierdzenie, że świat mógł czekać 
do przyszłego marca dla zawarcia 
porozumienia. 

Porozumienie obecne nie rozbi 
je sie. bo „gdyby groziło mu nie 
bezpieczeństwo, a była nadzieja 
uratowania go, rząd brytyjski pod
jąłby sie wyciągnąć go nawet z <>-
gnia". 

Chłopska rebelja w Jadowie 
W matem miasteczku Jadowie, 

położonem w pobliżu ordynacji Za 
moyskich miedzy Urlami a Łocho
wem od dłuższego czasu panowa-

sristrat opłaty targowej. 
Wczoraj o godzinie 3 pp.. po u-

kończonym już jarmarku, gdy wie
śniacy powoli rozjeżdżali sie do do 

1^™" ri°Jf_". x_ rZ?rUui.*T:lmów. na jeden z wozów wskoczył 

ło wrzenie na tle pobieranej od wszelkie cechy wystąpienia anty> 
wieśniaków przez miejscowy ma- • państwowego, dyżurujący na jar

marku . posterunkowy Adamski 

3 zabitych* kilku rannych 
chciał aresztować bezczelnego agi 
ta torą. 

Wtedy na policjanta posypał się 
grad kamieni, ciosów orczykami ! 
kłonicami. 

Na pomoc bestialsko katowane 
mu policjatowi nadbiegł podkomi-

pienia przeciw opłatom targowym. 
Ponieważ przemówienie agitato

ra było utrzymane w tonie zdecy
dowanie podburzającym i nosiło 

rzucanie-robotników na bruk 
powodu... zastoju. jakiś agitator i począł podburzać 

tłum chłopów do czynnego wystą 

Mrjtrz akrobatyki 
a M alewedu Gerhard Fiescter 

BO?LIN 12.7. We Wrocławta (powietrznej. Ty** zdobył po raz 
odbyły się w obecności 100.000 trzeci pitol Gerhard Fieseter, od-
wdzów zawody łowicze o tytuł bierając go poprzedniemu mfetrzo 
mełrza Niemiec w akrobaryce na-' vi Acogefeowi 

w Ameryce 
a afeji wfmśmm dta 

BERLIN 12.7. „VossJidie Ztg." 
ogłasza wiadomoić, U prezyden
towi Stanów ZftdDoczonych 
przedłożony został do podpisu 
projekt usuwy, wedtag którego, 
urzędnicy firm niemiectaich, pro-1 zezwoleń na wjazd i podroż. 

# 

wadzący handel ze Stanami Zje-
dnoczoneni na podstawie nie
miecko - amerykańskiego trakta
tu handlowego, korzystać będą ze 
specjalnych ulg przy uzyskiwaniu 

Prywatne P. K. O. 
powędrowało do kryminału Typowy warszawski ptak nie

bieski. Wacław Bogdan, dwóch 
imion Noiszewski. lat 29. nie miał 
stałego miejsca zamieszkania, lecz 
wałęsał sie po trzeciorzędnych ho
telikach. by sobie ułatwić proce
der podrabiania książeczek osz
czędnościowych PKO. 

Noiszewski sknovwał w dzielni
cy żydowskiej dowody osobiste po 
10 złotych i odpowiednio zaooałry 
wał je pieczęcią, która udało mu 
się w tajemniczy sposób skraść w 
1929 rolni z biurka zasteocv staro
sty prftSMego. 

Posiadając orzv sobie taki doku
ment wyrabiał nowa książeczce 
oszczędnościowa na nazwisko da
nego dołnrmenta osobistego I (sta
ry kawał!) dooisrwał do wołaco-
nei snmv zł. 2. dwa zera. noczerr 
inkasował 160 złotych. Dla lepszej 

niepoznaki przy podnoszeniu ple-
uiędzy charakteryzował sie za każ 
dym razem inaczej, używając naj
częściej ciemnych okularów w ro
gowej oprawie i przyprawionego 
zarostu. 

'Proceder ten trwałby może jesz 
cze długi czas. gdyby nie™ upały. 

Opryszek udał sie na dziką pla
żę, by użyć kąpieli i tam natknął 
sie na wywiadowcę ooticyjnego, 
który zauważył, że amator kąpieli 
PO wyj&hi z wodv zmienił grunto
wnie wygląd oblicza. To utwier
dziło go w konieczności -orzepro-
wadzenia rewferi. która dała nad
spodziewane wyniki: OTZV legom© 
sciu znaleziono kflka dowodów o-
sobtetych na różne nazwi.dta. któ
re wraz 7. nim oowedrował? do n-
rzedn Śledczego. 

sarz Perkowski z kilkoma polici.in 
iami, ale zosta) zwalony z nóg. 

Nadto ze strony tłumu padły w 
kierunku policji strzały. 

Widząc, że sytuacja zaognia się 
coraz bardziej, policja oddala sa:-
wę w powietrze. 

Tłum się nie cofał, a natomiast 
nacierał coraz bardziej. Padła dru
ga salwa, zabity został Józef To. 
cieki, gospodarz ze wsi Przycho-
ry. a cztery osoby zostały ciężko 
ranne. 

Przewiezione do szpitala, dwie 
z nich zmarły. 

Są to: Antoni Kurowski, mie
szkaniec wsi Księżki i Jan Sie-
wiński ze wsi Borki. 

W szpitalu takie umieszczono 
ciężko rannnego policjanta Adam
skiego. 

Na miejsce zjechały władze ce
lem przeprowadzenia śledztwa : 
aresztowania winnych. 

Robiąc aluzje do Stanów Zjedra 
czonych. Mac Donald oświadczył, 
że nikt nie może potępić Ameryki 
za stanowisko, które w sprawie 
długów zajęła. 

— Przypuszczam jednak — po
wiedział — że żaden naród na 
świecie nie jest bardziej gotów dt» 
wyciągnięcia ręki dla ułatwienia 
wyjścia z trudności .które nas oU 
czają. j | 

Zanim którekolwiek z państw 
chciało traktować z Ameryką, ma 
siaty narody eurouejskie rozpa
trzeć swoje własne sprawy, któie 
nigdy dotąd nie były rotrząsane. 
Jeżeli Europa chce rozwiązać swo 
je zagadnienia gospodarcze i finan 
sowę, musi rozwiązać również 
swoje zagadnienia polityczne. 

— Z radością stwierdzić mogę—• 
zakończył Mac Donald — że Lo
zanna zbliżyła nas do Francji, zbił 
żyła Francję do Niemiec I zbliży
ła Francję i Niemcy do nas. Musii 
my zdobyć sie na wysiłek: by za« 
radzić trudnościom obecnym 
wspierając sie wzajemnie. Zadanie 
rozpoczęte w Lozannie, otwiera 
nam nowe drogi, może bardzo sze
rokie, proszę wiec izbę o jak naj
szczerszą aprobatę dla pracy moich 
kolegów i mojej własnej, (oklaski). 

Nieprawdziwe sogloski 
o zmianie wojewody lwowskiego 

Wobec pojawienia się w pra
sie pogłosek o rzekomo mającej 
•nastąpić zmianie na stanowisku 
wojewody lwowskiego, Polska 
Agencja Telegraficzna upoważ
niona jest do stwierdzenia, że 
pogłoski te są całkowicie bez
podstawne. Żadna taka zmia
na nie jest przewidywana., 

Wbrew wielowiekowej tradycji 
•oauszneflla widowisk 

LONDYN 12.7. h*a lordów 
przyjęła dzSś w trzectem czyta
niu projekt ustawy, dopuszcza
jącej widowiska w niedzielę — 
wbrew wlefowiekoweti tradycJL 

w Anglii w n edziele 
która nie dopuszczała gwałcenia 
święta pTzez jakąkorwiekbądi 
pracę. Nową ustawę musi jeszcze 
zaaprobować króŁ 



. Strajk górników belgijskich zaostrza sie 
* m m c j połsty w skrajnej Kdzr 

BRUKSELA. 12.7 — Belgja prze 
ty * i obecnie ciężki* chwile. Sytui 
cja strajkowa w zagłębiu we*k>-
wem jest nadal bardzo poważna. 

W okolicy Charieroi zntfwuż 
doszło do rozruchów. W Sotieehem 
strajkujący zranili dwóch właści
cieli fabryk oraz jednego żandarmi. 

Ponadto pad ty strzały do dyrei 
torą jednej z fabryk. 

Dyrektor odpowiedział strzałami. 
raniąc dwóch manifestantów. 

Na wieść o burzliwym przebiegu 
strajku król AJbert który bawił w 
Szwajcarii na wypoczynku przer
wał swój urlop i dziś powrócił do 
Brukseli. 

Król Albert natychmiast odbyt 
szereg konferencyj z ministrami ni 
temat sytuacji wewnętrznej. 

Socjaliści propaguj* myśl straj-
ku powszechnego aa znak solidar
ności z górnikami okręgu Char-
lei)Ł Decyzja w tej sprawie ma 
zapaść jutro. Do strajku powszech-
nego mają przyłączyć sie również 
kolejarze kolei środkowo - belgij
skiej. 

Agitacja komunistyczna rozwija 
się z niezwykłą siłą we Flaudrji. 

zować rewolucje. 
Szereg osób a/esztowano rów-

n^ż w Brukseli. 
Sytuacja Polaków w okręgach 

górniczych objętych strajkiem jest 
bardzo c:ężka. 

Do konsulata w Brukseli nad
chodzą wiadomości z kopaM, te 
Polacy znajdujący sie w skrajnej 
nędzy. 

P erwszy ładunek polskiego węgla i 
w porrie Argentyny 

BUENOS AIRES, Iz. 7. — Do portu! rynek argentyński należy ziwtóe-
w Buenos Aires zawiną! okręt norwe-jczać inicjatywie poselstwa R. P. w 

Boyard" z ładunkom polskiego: Buenos Aires, którego referent hański 
*egla w Mości 5.000 ton. 

Formalności płatnicze lej pierwsze] 
węglowe) tranzafccjl handlowe] pol
sko - argentyńskie] zostały załatwio
ne za pośrednictwem Banku polskiego 
P. K. O. w Buenos Aires. 

Wprowadzenie węgla polskiego na 

(iłowy p. Dymitr Iwaszkiewicz nie 
szczędził zabiegów i starań w tym 
kierunku. 

Przy wyładowaniu węgla zatrud
niono przewałnle robotników eroi 
grantów polskich. 

Rewolucja w Brazylii 
• wam o przywrócu'* konstytucji 

LONDYN. 12.7. — Według orrzy 
manych doniesień wybuchła w Bra 
zylii rewolucja. 

Trzy stany związkowe zwróciły 
sie do rządu centralnego z żąda
niem natychmiastowego przywrócę 
nia konstytucji. Powstanie ma prze 
bieg spokojny. 

Dowódca sił zbrojnych stanu Sao 
Paolo został uwięziony a miejsce 

Dramatyczna noc w parlamencie francuskim 
Plan oszczędnościowy uchwalony - HerrZot zrywa z socjalistami 

nicrwo polityczne, PARYŻ, 12.7. — TeL wł. — Nie
mal cała dobę obradowała izba de 
potowa nych. Rozpoczęło sie posie 
dzenie wczoraj po południu, trwa
ło przez cala noc i zakończyło sie 
dziś w południe. 

Na porządku dziennym znajdo
wał sie plan finansowy rządu. 
Punkt ciężkości dyskusji spoczy
wał we wniosku przywódcy socia 
listów Bluma. domagającym sie. 
aby ze względów oszczędności*, 
wych bieżącego roku nie odbyły 
si erasnewry i ćwiczenia rezerwi-gdzie wywrotowcy starają sie 

skłonić północne ©kręgi górnicze *•.£" 
do przystąpienia do strajku. 

U aresztowanych ostatnio komu- Przeciw temu wmoskowi sfa-
,;,:{»• pcMcia wvk-y>a korespcn- ™ «•«<> °<*>» « * a> - « => — « 
deucję. prowadzoną z Moskwą. Hernoł. 
Paryżem i Londynem, która do- Powołuje sie na autorytet Jau-
v«idzi. że w Belgii miano zorgani-' resa. który oświadczył, że stron-

: • • • 

W obronie granic Polski 
e z wielkiego • l en w Wirsuwle do P. Prezydeita 
RzKzyttspattttj I P. Marsitlki Plłjudsk ego 

Jak już donosiliśmy, onegdajsza iród polski nie poskąpią żadnych o-
man:Jesiacja na placu Marszałka nar i wysiłków dla obrony Pomo-
P:!sudsk;ego w Warszawie miała rza. 
przebieg imponujący. Wielotysiecz 
n y tłum mieszkańców Warszawy. 
wysłuchał szeregu gorących prze
mówień i uchwalił rezolucje. pro
testujące przeciw zakusom nte-
mitckim na nasze ziemie zachod
nia 

Slsska I Poznańskiego 1 uro
czyście ślubują. że żaden przetarg 
polityczny nie zdoła złamać decy
zji walk] w obronie ziem zachod
nich do ostatniego tchu". 

Marszalek Józef Piłsudski Plkle 
liszki. 

„Mieszkańcy stolicy, zebrani na 
Był to szczery, mocny odzew sio.płaca Marszałka Józela Piłsudskie 

L-cy na intrygi gdańskie i hitlerow- go w dniu 11 lipca 1932 r., ślą Cl, 
skie wygrażania. Odpowiedź god- Panie Marszalku, wyrazy hołdu I 
na. poważna i stanowcza. bezwzględnego oddania. 

W takiej chwili uroczystei zama- Byli żołnierze meldują wraz ze 
ntltstowano również łączność z ca- wszystkimi zdolnymi do czynu o-
ła Polska i z jej najwyższymi czyn bywatelaml. i e czujni na nlebezpie-
nikami państwowymi czeństwo aa każdy rozkaz w razie 

Wysłano depesze następujące: naruszenia ziemi pomorskiej, ślą 
Pan Prezydent Rzeczypospoll- sklei i poznańskiej, gotowi są zło

te] Zamek. żyć na]wyższe ofiary krwi, mienia 
.Mieszkańcy stoicy, zabrani na i życia w obronie całości Rzeczy-

płaco Marszałka Józefa Pllsud- pospolitej"-
skiego w da.' 11 Bpca 1932 r. prze- Pozatem wysiano depesze do wo 
rylają Paau Prezydentowi NiHaś- jewodów naszych ziem zachodnich: 
nieiszej Rzeczypospolite] wyrazy wojewody śląskiego, poznańskiego 
hołdu I zapewnienia, że przepeł
nieni stanowczą wola, Jak cały na. 

i pomorskiego, stwierdzając mocną 
wole obrony tych ziem. 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa. 12-ae lipca. 

PeaUy. 
HMa-idja ?» .« . Lrndya 31.75—31.73. 

Ml wy Jork 8.92. Newy Jork (kabel) 
• S25. Parył 38.03. Szwajcaria 11380, 
W-: ' ; 4'=-

Papiery praesatowe. 
pr^e. poi. bide-ł̂ a-ła 3650—J69n 

'Kac aoł. łtabilizaerjea 48.00—«L50 
—*8 0u. 4 prec. poŁ mwestjcyina ser-
K>»a 96J5; 4 proc państw, poi. prem-
Jcfra dolarowa 47.50 — 47.75: 5 proc 
kaowersriaa 3600: 5 proc poż. kole-
lowa konwtsyjaa 30X30: 8 proc L. Z. 
Ba-%3 eosp. krajów. 94.00 (161.68): 8 
fr-- -" i 3a-kj g~r- kra!. 94,% 
(161^8): 7 proc L. Z. Banka tosp. 
kari. 83 25; 7 proc ob'ig. Buka tosp. 
t a l »25: t proc L. Z. Banku rolnego 
•400: 7 proc U Z. Baaka rolne* o 8325 
• proc L. Z. badowtaae tup. kra.'ow. 

93.00 (w proc); 4 proc. L. Z. ziemskie 
35.50 — 35^; 8 proc. U Z. Warszawy 
57/0 — 55J0 — 56.00: 8 proc L. Z. 
Lodzi 55.50; « proc. m Piotrkowa 50.75 
10 proc m. Radomia 53.75: 8 proc. L. 
Z. Częstochowy 51.00. 

Akcje. 
Bank Polski 71X0 — 72/M: Lilpop 

1225 — 12.00. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 
Warszawa. 12 lipca. 

Zyto-21.00 — 22.00. pszenica jednoli
ta 26.00 — 36.50: pszenica zbierana 
25.00 — 25.50. owies jednolity 2500 — 
25J0, owies zbierany 22.50 — 23.00. 
jęczmień na kasze 3X50 — 21.00. groch 
polny Jadalny 30X0 — 33.00. groch Wi
ktoria 30X0 — 34.00. mąka pszenna lu
ksusowa 45.00 — 50X0. pszenna 4W 
40X0 — 45X0. it-tnia pytlowa 39.00 — 
41.00. żytnia Mikowa 30 00 — 31.00. żyt 
nia razowa 30X0 — 31X0. 

które nie jest | du. Obecnie chodzi jedynie o unik- 1 O godz. 1.50 nad ranem prezy-
nięcie deficytu budżetowego, który dent izby Bulsson odczytał rezultat zdolne na rzecz obrony państwa 

jest stronnictwem nedznem. I jest dziełem rządów prawicowych 
Podkreślając z naciskiem każde ffgffff bowiem nie wyplerallsie 

słowo, przypomina. xt podczas. I "Wy konieczności obrony narodo-
gdy Francja ma wątpliwości, czy | w e t Zniesienie okresu ćw.czeń re-
należy utrzymać okres ćwiczeń re "Jwistów w r. 1932 nie wprowa-
zera-isłów. w innych krajach p o z a i

d z l dezorganizacji do armji. 
ołiclalneml armiami istnieje tak ! Renaudel zgadza sie, że w Nlem 
wielka Ilość czynników tajemnych, j czech Istnieją tajne siły zbrojne, 
li ludzie poważniej myślący, rau. | które jednakże będzie można no
szą sobie powiedzieć, i e slla zbro] i konać nie za pomocą jawnych sił 
na jawna, należy do rzeczy mniej | zbrojnych, lecz dzięki poparciu Li-
strasznych. 

Ostatnie słowa Hertiota wywo'u 
ją na lawach poselskich ogromne 
wrażenie. 

Poseł socjalistyczny Renaudel w 
odpowiedzi na wywody Herriota 
stwierdza, że socjaliści nie mogą 

• gi Narodów 
Następnie wśród wielkiego ozy 

| wienia odbyło sie glosowanie nad 
, wnioskiem Fabry'ego. domagam-
;cvm sie odrzucenia wniosku socja-
iristycznego w sprawie zniesienia o-
kresu ćwiczeń rezerwistów. 

sie zgodzić na to. aby ich stawiano | Wniosek ten rząd związał z kwe 
poza nawiasem republiki lub naro- stją zaufania. 

Postępy m litaryzacji Sowietów 
10,000 ogolsk propagandy związkowej 

RYGA, 12.7. — Charaktery
stycznym objawem wzrostu na
strojów militarystycznyeh w So 
wietach jest szere? wystąpień 
wybitnych przywódców partji 
komunistyjcznej na prowincjonal 
nych kongresach. 

Ejdema-n oświadczył w swo-
jem przemówieniu w Charkowie, 
i e podczas gdy w roku 1929-ym 
praca w kierunku zmilitaryzowa 
nia robotników i włościan znaj
dowała się w stadjum początko-
wem, obecnie na terenie Z. S. R. 
R. iest czynnych około 2000 woj 
skowych punktów ćwiczebnych, 

czenia wojskowe. 
Założono około 200 specjal

nych kin celem wyświetlania so 
wieckich filmów wojskowych o-
raz około 10.000 t.zw. domów o-
brony. które są t-gniskami woj
skowej propagandy Sowietów. 

Zwrócono również uwagę na 
przygotowanie wojskowe zwią
zku młodzieży komunistycznej i 
na obronę przeciwlotniczą i che
miczną Sowietów. 

Obecnie opracowano plan dal
szej pracy celem rozszerzenia ak 
cji mi-litarystycznej. W każdym 
kolektywie rolnym, w każdej fa 

w których setki tysięcy robotni- bryce ma być założona specjał-
ków i włościan odbywają ćwi-l na jaczejka wojskowa. (ATE) 

Polska lista wyborcza 
przed wyborami do parlamentu iTemlecklego 

Ludność polska na terenie Nie 
mieć utworzyła wspólny front 
wobec zbliżających się wybo
rów do Reichstagu, mających się 
odbyć w dniu 31 b. m. 

Na czele listy polskiej figurują 
nazwiska: ks. dr. B. Dembińskie 
tro. proboszcza z Zakrzewia, dr. 
Kaczmarka. J. Olejniczaka. M. 
Kwiatkowskiego. 

Trudno powiedzieć, czy wo
bec terroru ze strony bojówek i 
szykan ze strony władz niemiec 
kich Polacy zdobędą mandat do 
•parlamentu. 

Glosować jednak będą mani
festacyjnie na swoich kandyda
tów, aby przy okazji poracho
wać swoje siły do walki z ger
manizacją. 

Na cmentarzu żydowskim 
Pogrzeb i, p. RablnowkzAwny na tyczenie rodziny 

władzę zezwoliły na pogrzebanie 
zwłok na cmentarzu żydowskim 
w Warszawie, ulegając wyraź
nym żądaniom rodziny zmarłej. 

Zwłoki pochowano pod parka
nem. w kwaterze 84. 

Sprawa pochowania zwłok 
zmarłej w Warszawie śp. Łucji 
Rabiiowtezówny, córki cadyka, 
została wreszcie wczoraj rozstrzy 
gn,ęta. 

Marno, iż udowodniono, iż Ra-
binowiczówna zmieniła wyznanie, 

Jak pijany płota 
Senat anerykafiskl trzyma sie... profc b r l 

WASZYNGTON 12.7. Senat od-Ido komwji projekty ustawy, wpro 
rzucił próbę ulegali zowanta fabry j wadzającej zmiany do ustawy 
kacji i sprztdaiy piwa, odsyłając i prohibkyjnej. 

głosowania. Za wnioskiem Fabrye, 
go wypowiedziało sie 360 posłów, 
przeciwko 179. Wniosek socjalisty 
czny został wiec odrzucony więk
szością 181 głosów. 

Po wyczerpuiacej dyskusji nad 
Dianem oszczędnościowym rządu. 
która przeciągnęła sie do dzisiej
szego południa, przystąpiono dv 
glosowania. Przedłożenie finanso
we zostało przyjęte większością 
133 srtosów. 

Przebieg ostatniego oosiedzenia 
parlamentu dowodzi, że między 
Herriotem a socjalistami coraz bar 
dziej pogłębia sie przepaść. Obec
ny rząd francuski uwalnia sie od 
dyktanda lewicy. 

jego objął jeden z przywódco^ po-« 
wstania. 1 

Wiadomości nadchodzące z RUJ 
de Janeiro podlegają nierwykle 
ostrej cenzurze. Rząd brazylijski 
twierdzi, łe jest panem położenia*! 

Powstaniem kieruje jrtn. Lopaz^ 
Według doniesień ze Iródeł rewoj 

lucyjnych powstańcy nrieli całkowij 
cie opanować stan Sao Paolo. i 

Wojska związkowe w tym staniej 
przeszły na Ich stronę. Jak rów-f 
nież — posiłki wysłane przez rządT 
centralny pod dowództwem geo.;* 
Vasconcellos. 1 

W stanie Matto Grosso toczą shj 
zacięte walki. J 

Ludność cywHna otrzymała broA 
i bierze udział w walkach przeciw
ko rządowi. '$ 

Rząd brazylijski chwycił sie naj-
ostrzerszych środków celem jak; 
najszybszego zgniecenia powstania" 
w San Paolo. • 

Silne oddziały wojskowe pólnoo> 
nych I środkowych stanów brazy^ 
Ujskich są gotowe do wymarszu nąl 
Sao Paolo. , 

RJO DE JANEIRO, 12.7.—Pre* 
zydent Vargas mianował komisję,' 
składającą sie z 21 członków, któ
rej powierzył zredagowanie nowej 
konstytucji brazylijskiej. ; 

W kołach oficjalnych przypusz
czają, że rząd federalny zyska 
dzięki temu zarządzeniu poparcie, 
licznych elementów, dotychczas! 
niepewnych i zapobiegnie dalsze
mu szerzeniu się ruchu rewolucyj
nego. 

- : - i -

Bawaria pod woda 
po przelschi katastrofalnych burz 

BERLIN 12.7. Nad Bawarją 
przeszły w ostatnich dniach nie
zwykle sflne burze, wyrządzając 
w szeregu miejscowości olbrzy
mie szkody. Wylały wszystkie po 
toku W miejscowości Kólz woda 
wd-arła się do domów mieszkal
nych. 

W okoftcy Rosenherm wezbra

na woda przelała sie przez ramę; 
pustosząc pobltekfe pola. Zakła
dy fabryczne Kauf Beuren stoją! 
pod wodą. Na niektórych ltnjach' 
kolejowych tory zostały podmy
te, tak, że musiano przerwać ko
munikację. • 

O podobnej klęsce powoda! do
noszą również ze Szwab]L . 

Ma druc ie t e l e g r a f i c z n y m 
zbllska i zdaleka 

Manewry Sowieckie. Na Dalekim 
Wschodzie rorpoczely się wielkie ma
newry czerwona) armii pod dowódz
twem gen. Bllichera. Manewry mają 
trwać kilka dni i z uwagi na naprę
żoną sytuacje polityczna w Mandżurii 
nabierają szczególnego znaczenia. 

Tragiczny zgon wydawcy. Volk-
mar. Jeden l najpoważniejszych wy
dawców lipskich, zginął podczas kata
strofy samochodowej. 

Śmierć uczonego. W Wiedniu zmarł 
dr. Dautwite, znany radiolog, który 
podczas doświadczeń nad ciałami pro
mieniotwórczymi odniósł tak silne popa 
rżenia, iż amputowano mu prawą reke. 
Po pewnym czasie rany odnowiły sie I 
męczennik nauki zmarł po ciężkich der 
pienrach. 

Skazanie Curtisa Pośrednik w afe
rze porwania dziecka Lindbergha Cur
tis skazany został na rok wiezienia I 
1000 dolarów grzywny. 

Wolna wolnie. Rząd kantonu genew 
skieeo zakazał zgromadzenia komuni
stycznego pod hasłem „wojna wojnie". 
Do komitetu honorowego zgromadzenia 
przyleli miedzy Innymi zaproszenia: 
Henr: Barbusse, Romain Rolland, Upton 
Sinclair. Henryk Mann. Einstein, Mak-
s:m Gorki I pani Sunjantsen. 

Gdańsk obniża stopę dyskontowa. 
Bark Gdański obniżył od dn. 13 l!pe> 
b. r stopę dyskontową z 5 proc, na 4 
proc. 1 stopę lombardową z 6 proe. na 
5 proc. 

Napad beduinów. Bedulnl napadli n« 
obóz robotników zajętych przy układa 
tiiu rurociągu naftowego z Iraku, upro 
wadzając 60-ciu robotników, przyczem 
{niszczyli znaczna cześć wykonanych' 
Już. prac. i 

Krwawe wybory. Kampania wybot» 
czz w Rumunii pociągnęła za sobą no> 
wą ofiarę. W Suczawie doszło do sur 
cla pomiędzy liberałami a Zaranistami. 
Wywiązała sie strzelanina, podczas ktfł 
rei jedna osoba poniosła śmierć na 
miejscu, 

Katastrofa lotnicza. W pobliżu Ka-
zanl'ku w ButgarJI spadł samolot szkol 
By. Dwaj piloci ponieśli śmierć. 

Nadzielą wydobycia .Prometeusza". 
Władze marynarki francuskiej nie tra 
CĄ nadziei wydobycia „Prometeusza"^ 
Odjazd włoskich statków ratowni
czych bynajmniej nie oznacza zanie
chania dalszych prac. 

Bank polski P. K. O. w Paryżu. Bank 
polski P.K.O. w Paryżu nabył na wła
sność gmach na Polach Elizejskich, w 
najpiękniejsze) dzielnicy Paryża. 

Zamach na lorda I.yttone"a. W Dav-
ren aresztowano 2 Koreańczyków pod 
zarzutem przytowanla zamachu na 
przewodniczącego mandżurskiej komi
sji Ligi Narodów, lorda Lyttonv Rów
nież dwaj inni członkowie komisji mie
li paść ofiarą zamachu. 

Bilans krwawe) niedzieli. Ostateczny 
bilans krwawej niedzieli w Niemczech 
wykazuje 17 zabitych, 10 śmiertelnie 
rannych i 181 ciężko rannych. 

^ ^ V > 4 l | ^ 4 4 4 ^ » » ^ 4 » » » ^ 4 4 » 4 4 i i 4 y 4 4 » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » » ' T » » ^ ^ ^ ' » ^ i » » » » » - » ^ ^ 4 4 » » » i i < , 
ANTONI MARCZYŃSKI 

Władczyni 
77) 

— Odchodzisz? — zaniepokoiła się na myśl, 
ł e ona będzie musiała płacić za ten poczęstu-

pk- — Zostań. 
— Zaraz wrócę. — odparł i odszedł w stro-

baru. Tank uspokojona, zabrała się do kon
sumowania przekąski i płynu, o którym niema 
ładnej wzmianki w Koranie. 

Romki zapuścił się w krótki, mizernie 
oświetlony kuryurzyk, zakończony oszklonemi 
drzwiami i w połowie drojrj przystanął. Posły
szał najwyraźniej stłumiony okrzyk kob ety. 
Wzywała pomocy. 

Ucichło. Zifóry dobiegały dźwięki gramo-
Nic nie zdawało się wskazywać na to. że 

tutaj ktoś rozpaczliwie wysiada ratunku. Lecz 
Edwardowi dźwięczał wciąż w uszach ten bła-
jtalny krzyk: >Au secours"!!! rozdzierający, 
smutny i stłumiony wpół słowa brutalna ręka.-

Ruszył w swoją drogę. Mijał właśnie jakieś 
toczne drzwi, drewniane, okute żelaznemi li
stwami. kjedv zabrzmiał nabrzmiały wściekło
ścią Cios metki: 

— Gryziesz?! Czekaj, żmijo! Ja clę obła 
śkawię! 

Jrzasodo c«ś, rozległ sie głośny k k bólu, 

a po nim znowu ten przeraźliwy krzvk roz
paczy: 

— A u s e c o u r sMJ 
Rozdział XLVII. 

ALARMUJĄCA WIESC. 
Edward Kopski nie wahał się ani chwili. 

Nacisnął żelazna klamkę drzwi, pchnął je z całej 
siły. i odbił się od nich. Były zamknięte. 

— Otworzyć! — huknął, waląc pięściami 
w deski, aż dudniło. 

— Kto tam? — spytał męski głos. 
— Swój, — odparł Edward sprytnie. — 

Otwórz. Policja! 
Khicz zazgrzytał w zamku, drzwi cofnęły się 

do wewnątrz i Ropski wdarł się skwapliwie za 
niemi, zanim Ludwik Erdtracht zdołał zrozumieć 
swoją omyłkę i napowrót wypchnąć intruza. 

Edward nie wierzył oczom, nie wierzył, że 
coś podobnego mouJo się dziać w XX-tem stu
leciu. Stał na progu małeńkej izdebki, czy celi 
więziennej, której jedynym meblem był niski 
lapcza«i. Podnosiła się z niego właśnie dziew
czynka. wyglądająca na 15 lat, szczupła, zmi-
zerniała, ale wybitnie piękna. 

W jej zielonkawych, rozszerzonych od gro
zy oczętach malowała się bezgraniczna rozpacz 
i przygnębienie. Blada, jak otłatek twarzyczka, 
okolona łuną rudawych włosów była przecięta 
czerwoną pręga 1 wykrzywiona konwulsyjnie 
w grymasie strasznego cierpienia. Małe. dzie
cinne dłonie dotykały bezwiednie krwawych 
Pręg, które odbijały, wyraźnie od alabastrowej 

bieli jej ciała i piekły snąć żywym ogniem. 
Sukienka i bielizna podarte na strzępy spo

wijały jej stopy... A obok tej męczennicy stal 
mężczyzna o fizjognomji notorycznego rzezi
mieszka i. patrząc z wściekłością na Edwarda, 
sapał, jak miech kowalski. 

— Kto pan jest?! Jak pan śmie tu wcho
dzić?! — krzyknął. 

— Milczeć! — warEnął Edward. — Ja bę
dę pytał, nie ty! 

— T y ? ! Jakiem prawem pan mówi mi 
„ty"?! Precz! Proszę natychmiast wyjść! 

Chcąc intruzowi wskazać drzwi, wyciągnął! 
rękę, którą dotychczas chował wstydliwie zal 
plecami. Zapomniał się w ferworze. Zapomniał, 
że trzyma w dłoni bicz, który w pierwszej chwili 
pragnął troskliwie Ukryć przed wzrokiem tego 
obcego... 

Edward zatrząsł się z oburzenia. Teraz zro
zumiał, skąd się wzięły te krwawe pręgi na cie
le skatowanej dziewczynki. 

— Łotrze! Więc tyś ją bił! Ty ! — zachar
czał. Wąc za zbirem, który cofał się powoli ku 
tylnej ścianie. 

— Proszę wyjść. — krzyknął Ludwik Erd
tracht. gdy plecami dotknął się muru, — albo 
przywołam służbę. 

— A ja policję, — odparł Edward ze zło
wrogim spokojem. — ale przedtem dostan;esz 
odemnie małą nauczkę 1 

— Panie! 
— Co, opryszku? Masz Jakie życzenie przed | 

laniem ? 

Z flegmą, godną Anglika, Edward rozpiął 
marynarkę, zdjął ją. rzucił na tapczan 1 bez po
śpiechu jął zakasywać rękawy koszuli. 

— Gdyby pan, — zadzwoniły zęby Ludwi
ka, który z przerażeniem obserwował te „zachę
cające" przygotowania, — gdyby pan ośmielił 
sie mnie dotknąć, to... 

— Już dotknąłem! — krzyknął Edward, do-
skoczył do niego 1 wymierzył mu siarczysty po
liczek. A potem zaraz drugi, żeby było do pary. 

Fala krwi nabiegła do głowy spoliczkowa-
nemu. Szybkiem spojrzeniem zmierzył odległość* 
dzielącą go od drzwi, odepchnął Edwarda z ca
łej siły. palnął go biczem przez głowę | rzucił 
się do ucieczki. 

Gdyby nie to, że Ropsk; w ostatnim momen
cie wysunął ręce, byłby otrzymał solidną pa
miątkę na twarzy. Ocalił twarz, lecz dłonie za
piekły go wściekle, a ból rozpętał burzę mści
wego gniewu. Zamierzał pierwotnie tylko wy-
pollczkować tego draba I na tern poprzestać, po
zostawiając zlikwidowanie zajścia policji, ale 
teraz... v . 

Dopadł Erdtrachta w chwili, gdy teVnaci-
skał klamkę. Oderwał go za kołnierz od drWi, 
wyrwał mu bykowiec i zaczął nim łotra okrasa 
dać. gdzie popadło... ^ ^ 

Hania, oparta o ścianę, przyglądała się 
,w milczeniu sprawiedliwemu wymiarowi kary 
fa swym dręczycielu, na rzekomej pielęgniarce, 
siostrze Ludwice, która zdemaskowała się przed 
godziną, kiedy przybyli do tego domu. 

(d. c. nj 
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To, co kosztuje miljon funtów 
Od brylantu „Gold Diamond" do naszyjnika królowej 

* W Londynie nastąpiło otwarcie 
niezwykłej wystawy. Nazywa ssę: 
.Ta. co kosztuje milion fantów", a 
celem jej jest pokazanie olbrzy
miej wartości tej snmy pieniędzy. 

Nie pokazują tam. oczy-wiście, 
gotówki. stosów banknotów, czy 
też złotych monet, ale wartości 
bardziej konkretne i silniej przema 
wiajace do wyobraźni. 

Wystawa .,Tego co kosztuje mi
lion funtów", jest wystawą brylan 
rów. •najwspanialszą z dotychczas 
urządzanych. 

Klejnoty, które przed otwarciem 
wystawy ubezpieczono na sumę, 
figurującą w nazwie wystawy, 
znajdują się w czemś w rodzaju sta 
lowej klatki za podwójnemi szyba
mi nietłukącego się szkła. 

Dla strzeżenia tych skarbów u-
yto najbardziej nowoczesnezo 
rodka: 

promieni niewidzialnych. 
Pomiędzy dwiema warstwami 
tłukącego się szkła znajdują się 

te właśnie promienie, które spra
wiają. że o ile czyjaś dłoń wtar
gnie poza szkło, natychmiast zaczy i 
nają dzwonić wszystkie alarmowej 
dzwonki i 

zatrzaskują sie automatycznie 
wszystkie drzwi wystawy. 

Pozatem m. Gough. szef Scotland , 
Yarda oraz dwunastu agentów I 
służby śledczej, nie opuszczają sali j 
i wmieszani w publiczność, obser ] 
wuja wszystko wokoło. 

Owi detektywi znają wszyst- j 
kich rzezimieszków angielskich z i 
widzenia. 

Na wzniesienia, znajdującem się 
za szkłem, błyszczą, olśniewając 
oczy. wspaniałe klejnoty. 

Znajduje sie wśród nich słynny 
idjament szlifowany, jak szmaragd, 
który 

' kosztuje bagatelną ujmke W) tysię
cy fontów. 

Należy on do czterech wybitnych 
Jubilerów anjriełskich i stanowi pod [ 
stawę majątku każdego i nkh. Pod 
czas trwania wystawy mają oni 
caprzemian osobiście dyżury w :ei 
sali. 

Jest tam też słynny brylant żuł 
tego koloni, który, mimo swych 
niewielkich rozmiarów, ma war
tość 2 tysięcy fumów. Obok pięk 
ny ..Gold Diamond" wartości tylko 
rysica fumów 

Różowy brylant tej samej wiel
kości co „Gold Diamond" ma war 
łoić 22 razy większą, niż tamten. 
Kopiło go całe konsorcjum z po-. 
śród 
JcJejbotów, Manow iaeych ozdobę ko 

rony szacha perskiego. 
Można tam oglądać brylant Nas-

sak, zrabowany w roku 1818 przez 
ostatniego monarchę Nassaku w I 
świątyni Sziwy. Po, wielu zmia- I 
nach losu dostał sie on na wlas-

sfawiony przez mr. Normana Weis 
sa i tak maleńki, że wskazówki je
go należy oglądać przez lupę. Ten
że wystawca ma na Wystawie koł-
ję zamówioną w swoim czasie dla 
młodej żony włoskiego następcy 
tronu. Kolji nie kupiono nasJyitek 

wa naszyjnika pan! du Barry. 
Klejnot ten zamówił u złotnika 

Ludwik XV dla pani du Barry, ale 
nie doczekawszy się wykonania 
zamówienia. umarL Kolja przecho
dziła rozmaite koleje losu. aż wresz 
cie kupił ją kardynał de Rohan dla 

krachu finansowego amerykańskie-(królowej Marji Antoniny, czem o-
go. Ale jeszcze teraz ma ona war- ibudził wiele intryg a nawet i spis-
wść 26 tysięcy funtów. ków. 

Najciekawszym eksponatem Wy- Klejnot ten ma dzisiaj wartość 
stawy jest naszyjnik , 80 tysięcy funtów. 
Marfl Antoniny, znany też pod naz-1 (Przedruk wzbroniony). 

Kwiatki z amerykańskiej wsi 
Czemu ofanefy nie nazwano*. Hoocer? — Cygaro Colid&e'a — Kąpiel w beczce 

-Gdzie bvf rai? --Przemytnicy alhoholu w niebie, czy piekle? 
Dla Europejczyka Ameryka to dra

pacze chmur New Yorku, bandyci Chi
cago, seryjna produkcja samochodów 
w iJetrort i skandalfti Hollywood. 

Ale istnieje jeszcze 
inna Ameryka, 

Ameryka dzikiego Zachodu, pokryta za-
ie\ivie cieniutką warstewką cywilizacji, 
kraj nieograniczonych możliwości. 

Życie owej wsi amerykańskiej naj
lepiej ilustrują 

wycinki z amerykańskiej prasy prowin-
cjonalnel. 

Oto one. 
* 

Bostoński świstek „Amerykanin" pi
sze: 

„Czemuż to nową planetę, odkrytą 
puez amerykańskiego uczonego znowu 
nazwano jakiemś pogańsfciem imie-
nem? 

Czyż niedość tego, że dni tygodnia 

Nie damy ani piędzi ziemi! 

hnpocająca manifestacja 50 tysięcy obywatel! stolicy na placu Marszalka Piłsudskiego. która odbyta s;ę onegdaó o 6-ei po pot. Zebrani powzięli rezolucje 
protestująca przeciwko zakosom niemieck m. dążącym do oderwania przywróconych Polsce, rdzennie polskich ziem zachodnich. Każdą rękę, która wyciąg-

. me się po choćby najmniejszą cząstkę Świętej Ziemi Poiskiej — złamiemy. 

Beethoven nie prasował spodni 
nie będzie miał zaio pomnika 

..A twe koszule podrę na szka-
plerze... A twój but prawy powie
szę w Sjrbiili- Tak w j^miewał kie 

ność obecnemu księciu Westnrn- ; dyś Słowacki manję robienia reii 
steru, który kopił go za 35 tysięcy kwij z przedmiotów codziennej po 
funtów. Ważył on pierwotnie 90 i trzeby. należących do sławnych 
karatów, ale oszlifowano go na i ludzi. 
kształt trójkątny i odtąd waga jego Od casu . gdy Słowacki to pi-
wynosi tylko 78 i pięć ósmych ka- i sal. upłynęło iat prawie sto, a nic 
rasa. Obok znajduje się wykopany | się nie zmieniło. 

Zarząd muzeum Carnavalet, bę
dącego muzeum miasta Paryża. 
skarżył se . że publiczność bardziej 
interesuje s ę 
szczotką do zębów Napoleona, niż 

lego szpadą. 
A cóż dopiero dzieje sie w Ame 

ryce? 
Toczą sie poważne dyskusje i 

spory na temat, czy Kolumb nosił 
przedział na włosach i 

czy Lincoln cierpiał na odciski, 
a ostatnio tego typu szczegół był na 
wet przedmiotem poważnego zatar 
ga i zaważył na losach pomnika 
BeetliOYena w Los Angeles. 

Było to tak. 
W jednym z parków Los Ange

les miał stanąć 
pomnik Beethovena. 

Rzeźby wykonał pewien artysta 
europejski w sposób wybitnie rea
listyczny. 

w kopalniach Kimberley słynny 
^Portec - Rbodes". który z wa^i 
150 karatów stracił 1U0. ale to. co 
pozostało, jest wyjątkowo piękne. 

Pękny jest też błękitny brylant 
..Romyn" wagi przeszło 60 kara
tów. Jest to część największego 
brylanta świata wielkiego Cullima 
pa. klejnotu, przywiezionego z Afty 
ki królowi Edwardowi przez in
spektora Gougha. tego samego, któ 
ry strzeże klejnotów wystawy. 
Gough 
musiał, przewożąc ten skarb zmy
lić wówczas cale zastępy złodzie

jów. 
Sensacje budzi na Wystawie ze

garek, wysadzany brylantami, wy-

WINSZUJEMY; 
D z £ : Małgorzacie. 
Jutro: Bonawenturze. 

Komisja pomnikowa n'e przyję
ła jednak rzeźby, twierdząc że... 
„spodnie wielkiego muzyka spada

ją zbyt niedbalemi fałdami. 
Takich spodni nie można poka

zywać w publicznym amerykań
skim parku. 

Los pomnika Beethovena został 
tein przesądzony. 

Gdyby twórca sonaty księżyco
wej zamiast wysiadywać tyle go
dzin przy fortepianie, zajął się pra 
sowaniem swych spodni, byłby te
raz stał dumnie odlany z bronzu 
w parku miejskim Los Angeles. 

Ale tak... 
Nie będzie miał pomnika w tern 

mieście. 

To można było przewidzieć... 
Przywódca Ku~Klux-Klanu 
w domu wariatów 

i miesiąca mają nazwy pogańskie? j. 
Już najwyższy czas oczyścić katra* 

darz pasz z pogańskich naleciałości! I, 
Czemu to 

nowej planety nie nazwane imieniem 
Hoovera? 

* '; 
W gazecie „Register" było następo».; 

jące ogłoszenie: l| 
. „Jest do sprzedania nowy wózek dzieł 
cięcy, kupiony przez pomyłkę i nigdy; 
n:e używany, bo właściciel zbyt jesł 
zaiety polityką. Cena okazyjna — 13[ 
dolarów". 

* 
Jeszcze lepszą historyjnę czytamy « 

gazecie „Associeted Press": 
..Gdy Mr. Coolidge wracał do hotelu, 

rzucił na ulice niedopałek cygara, któ
re palii w czasie przechadzki. Meżczy* 
żni, kobiety i dzieci rzucili się na zie-
mic. by 

wziąć niedopałek na pamiątkę' 
Wywiązała się bójka, w czasie której* 
\i\Umywano sobie palce i wyry*ano 

! włosy. Byty prezydent Coolidge pa-
jtr/.yt na to z uśmiechem"... 

* 
W innej prowincjonalnej gazecie u-

I mieszczono opis. sprawy sądowej jed
nego z farmerów. 

Urząd sanitarny miasteczka skarżył 
i go o to. że utrzymywał w straszliwym 
! brfłdzie swój dom i dzieci. W liście skie
rowanym do urzędu iarmer tłumaczył 

| sie: 
„Me mogę kąpać dzieci, dopóki nie 

opróżni SIĘ beczka z kapusty". 
• 

Na murach jednego z miasteczek na» 
klejono plakat następującej treści: 

„Pochodzenie Adama i Ewy. Od 60-
ciu jiiż lat pastor Beedy naucza o 
pochodzeniu Adama i Ewy i ambony; 
kościoła. 

Mówi się też o Kaiijie j A-blu, czy; 
Kain się -ożenił. 

Gdzie znajdował sie ra',> 
i inne interesujące szczególiki. ^ 

Kto n'e pójdzie posłuchać, pocałuje.-
Kto pójdzie, nigdy nie' zapomni tęga, 

co słyszał..." 
* 

A pastor w miasteczku Macindry wy* 
glasŁa kazania na tematy:,. 

„Czy przemytnicy dostani sit da 
nieba?" 

Albo: 
„Jak się godzą teściowe z zięciami 

w niebie?" 

Głośny w swoHn czasie w całej 
Ameryce Północnej przywódca 
tajnej organizacji terorystycznej 
Ku-Klux-Klanu, Edward Young 
Ciarkę, znajduje sie w drodze do 
szpitala wariatów. 

Po zitpełnem fiasku, jakiem za
kończyła się działalność Ku-Klux-
Klanu. założonego pod hastom 
„Ameryka dla Amerykan" Ciarkę 
chciał założyć nową organizacie 
pokrewną, zwaną tajemniczem mia 
nem Esskay. 

W tym celu Ciarkę przybył do 
Chicago i zakwaterował się w jed
nym z niebotyków. gdzie urządził 

Służba królewska 

Co wróżą gwiazdy na dzień 13 lipca ? 
Lepsie persBcktyw « godzludi rainyth 

Pewne możliwości] NaogóJ dzień dzisiejszy jako całość 
dodatnie mocą się | nieszczególnie się przedstawia i zwtasz 
Już zaznaczyć kolo] cza pod wieczór może nas narazić na 
COdz. 8-e) i później— rozczarowania, zarody, złudzenia, lub 

tuko rozszerzenie na | też podstępne machinacje na naszą 
{szych horyzontów ży szkodę. 
fetowych i nowe 

kazje pomyślne. Je-
daakze we wczesnych rodzinach ran
nych lepiej załatwiać tylko takie spra-
M - które wjmstalt, tajemnicy l maja 
pozoiiać w okrycia. 

Natomiast todz. lu-ta i okres póż-
Biełuy przyposzą dobrą passę pod 
'wuystkienii rzdedaiai. a % czasie tym 
możemy z powodzeniem Uoroi ile o 
mrące Ub zarobek, połzak wać rzeczy 
zagationy-ch. zawierał aowt znajomo. 
te i uokać protekcji o osób wysoko 
pot^awioayca. 

Jest to odpowiednia pora dla wjzet-
kuh nowych poczynań- " /..' I 

Należy się jednak liczyć i lem, że » wolnoicł skoczyła na taras pobl.-, 
już godz. IŹ-u noże itam przynieść ne
wie podrażnienie lat •iepokói. który 
•noże doprowadzić do czynów lob stów 
nirobmyHanyck. których późnej hę-
dz emy żałować. 

Krótko zat przed godz. 16-tą może 
ł.e nam dać we znaki iana. gorsza pas
sa. która nie uaitcufc powodzenia w 
sprawach Fnaasowych urzędowych i 
handlowych, a moi* również sprowa
dzać jakieś mrmorozwaienia we współ-
iziaianu z knymm* trzeba ją było zastrzelić, | 

Dziecko dziś urodzone — dumne, 
władcze, ufne w swe siły — okaże du
żo bystrość', a powodzenie może osią-
Knąć w życiu dzięki poparciu osób wy
żej stojących. /. S. D. 

oOo 
Polowanie na małpę 

w kawiarni 
Z je Idnezo z mieszkań w Poczdamie 

zbiezla onezdaj duża małpa, własność 
pewnej bogatej damy. Znalazłszy się 
na wolności skoczyła sa taras pobli
skiej kawiarni, edzie potłukła szklanki1 

i porwała kilka ciastek. Ody właści
cielka kawiarni chciała zatelefonować 
po połieję. małpa wskoczyła Jej na ra
miona I wyrwała jej słuchawkę z rę
ki, orae pęk włosów z flowy. Ody 
w końcu osaczona w ciasnem podwó
rza bez wyjścia nie chciała się dać zła 
pać. lecz przybrała (rożna postawę, 
trzeba ją było zastrzelić, 

z przepychem biura centralne no
wej organizacji. 

Działalność jej polegała na tein, 
że agenci Clark'a przeważnie byli 
przywódcy XX bojówek Klanu, u-
rzadzili masowe zebrania, na któ
rych usiłowali zjednywać człon
ków dla Esskay'u. 

Każdy nowowstępujący musiał 
przedewszystkiem wpłacić sumę 
od 10 do 300 dolarów, zależnie od 
zamożności. Mówcy zapewnili, że 
organizacja, obejmująca cały kraj. 
posiada środki, które pozwolą iej 
na skuteczne zwalczenie przesile
nia w bardzo krótkim czasie i po
wrót do dawnej „prosperity", o k'ó 
rej ciągle marzą ludzie w Amery
ce. 

Agitatorzy płatni dowodzili rów
nież. że Esskay posiada już swych 
zwolenników w Kongresie i sena
cie i że po uzyskaniu .miljona człon 
ków zacznie on wywierać decydu
jący wpływ na losy kraju, przy-
czem dyrektor organizacji. Ciarkę 
miał być ukrytym dyktatorem. 

Wszystko to wydawało sie tak 
ponętne zmęczonym bezrobociem i 
nędzą słuchaczom, że coraz więcej 
ludzi zgłaszało się jako kandydaci 
na członków Esskay'u. 

Urzeczywistnienie wielkich plr.-
nów założyciela zostało jednak u-
niemożliwkrne przez prokuratorję. 
która wdała sie w te sprawę, i za
wezwawszy Clarke'a zażą-dała od 
niego dokładnego przedstawieni i 
jego zamierzeń i konkretnych celów 
zakładanego przez niego towarzy
stwa. 

Ponieważ Ciarkę dawał mę^ie 
odpowiedzi, a przytem nie umi ii 
wskazać, jakiemi środkami zamie
rza się posługiwać dla realizacji 
swych „wzniosłych" celów, odd.i-
no go pod obserwacje psychiatrów 
w szpitalu powiatowym w Chic.i-
go. 

Jak się reklamuje 
powieści w Chicago 

Na jednym z placów w śródmieściu 
Chicago rozegrała się dramatyczna 
scena. Na III piętrze wielkiego domu 
otwiera się nagle okno, z okna wyrzu
ca czyjaś ręka Irfię. po której spuszcza 
się szybko na ulicę najpierw młoda, 
dziewczyna, a za na młodzieniec. 

Ledwo ten ostatni zdążył stanąć pe
wną stopą na chodniku, gdy w oknie 
ukazał się starszy jegomość o wykrzy
wionej złością twarzy, złazi po linie i 
w „drodze" do chodnika oddaje kilka 
strzałów z rewolweru do uciekającej 
młodej pary. Na szczęście chybia... 

Zbiera się wnet olbrzymi tłum, co od-
ważniejsi rzucają się między goniącego 
: ściganych, aby przeszkodzić krwawe-
starciu.' - ' 

Wtem... wszyscy troje biorą się za 
lęce i wołają z uśmiechem na twarzy 
do publiczności: 

— Proszę p L czytelników, to Jest 
właśnie początek powieści, która się u-
każe pojutrze w odcinku w „Chicago 
News". 

Bezrobotne lwy 
I tych nie oszczędziło bezrobocie. 

W ogrodzie zoologicznym w Bor-
dca-ux znajduje się obecnie 40' lwów. 
które pochodzą ze zbankrutowanego 
cyrku Schneidera. 

Ponieważ drugi cyrk, który przejął 
Iwy od Schneidera, również popadł w 
kłopoty materialne i nie mógł ruszyć 
w objazd po prowincji, bezrobotne Iwy 
zostały ulokowane narazie w ogro
dzie zoologicznym, gdzie czekają na 
pracobiorcę i utrzymanie. 

Tymczasem zaś zarządzono skład
kę publiczną na rzecz biednych lwów, 
aby móc je utrzymać przy życiu. 

Radio warszawskie 
Hejnał z Kra-

Usubbwy strój służby w pałacu królewskim w Sztokholmie nawet aa uucacb 
tego miasta wywołuje wielkie wraietuaw 

DZIŚ 
11.58: Sygnai czasu. 

kowa. 
12.45: Płyty. 
13.35: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.40: Pogadanka dla 

dzieci starszych. 15.53: Opowiadanie 
dla dzieci młodszych. 

16.05: Płyty. 16.40: Odczyt „Lipiec 
1917 rok w Polsce". 

17: Koncert popularny. 
18: Odczyt „Polowanie i polowy ryb 

w Japonji". 18.20: Muzyka lekka. 
19.45: Skrzynka pocztowa rołn. 
20: Transmisja koncertu chóru Erya-

na ze Lwowa. 20.35: Audycja, poświę
cona świętu francuskiemu: zdobycie Bi-

Recitał skrzypcowy Ir. 

tajiecżna. 22.50: D. c 

styljt. 20.50: 
Dubisklel. 

22: Muzyka 
muzyki. 

JUTRO 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z 

kowa. 
12.45: Ptyty. 
13.35: Płyty. 
15.10: Płyty: 15.36: Płyty. 
17: Koncert. 
18: Odczyt Jak fotografować". 18.201 

Muzyka taneczna. 
20: Końce:t muzyki francuskiej. 
21.20: Słuchowisko „Syn Napoleona". 
22: Muzyka taneczna. 22.50: Muzyka 

taneczna, 

K"N 



Rok XIII Środa 13 lipca 1932 r. 

Po długotrwałych konferencjach i wiecach 
strajh w przemyśle włókienniczym zakończony 

Ustępstwa 2 stron. — Demagogia przywódców 
Zapowiedziana na niedzielę 

10-go lipca b. r. w Magistracie 
wspólna konferencja pod prze
wodnictwem Okręgowego In
spektora Pracy, p. inż. Butwiło-
wicza, w sprawie likwidacji 
strajku włókienniczego nie do
szła do skutku, ponieważ z racji 
nieporozumienia fabrykanci zo
stali na ten sam termin wezwa
ni do Województwa, gdzie w 
charakterze mediatora występo
wał p. Wysokiński, zast na
czelnika Wydziału Bezpieczeń
stwa Publicznego. 

Wobec powyższego, p. inż. 
Butwilowicz wyznaczył nowy 
termin wspólnej konferencji w 
Inspektoracie Pracy na dzień 
11 b.m. o godz. 21-ej. W wy
mienionej konferencji wzięło u-
dział siedmiu przedstawicieli 
przemysłowców oraz po siedmiu 
przedstawicieli każdego z dwóch 
związków robotniczych. 

O godzinie 2 m. 30 w nocy 
dn. 12 b.m. została zawarta u-
mowa, likwidująca trwający od 
szeregu tygodni strajk w miej
scowym przemyśle włókienni
czym. 

W myśl powyższej umowy 
stawki, ustalone dotychczas o-
bowiązującym cennikiem Nr. 1' 
1928, zostały obniżone: w wil-
kowni. farbiarni, przędzalni o-
raz w dziale silników o 10 -
za wyjątkiem palaczy, których 
płace obniżono o 5°'o, oraz 
czyściarzy, których płace zo
stały bez zmiany; stawki w wy-
kończalni. dotyczące mężczyzn, 
zostały obniżone o 8* , a ko
biet o 10*. w wreszcie płace w 
tkalni zostały obniżone o 14,3° o 
z tern, że dodatek za roboty 
rządowe został skreślony. 

Nadto ustalono, iż w Wasil
kowie nowe stawki będą niż
sze od nowych cen dla Białe
gostoku o 5*/o, a w Gródku — 
o 10* o i że nikt z robotników 
z tytułu zlikwidowanego strajku 
nie będzie narażony na żadne 
przykrości ze strony pracodaw
ców. 

xx. 

Przy tej okazji przypominamy, 
że czynniki administracyjne, 
które interweniowały na po
czątku zatargu, wskazywały na 
możliwość szybkiego zlikwido
wania strajku, przyczem robot
nicy mogliby uzyskać z pew
nością lepsze, względnie te same 
co obecnie warunki. 

Robotnicy jednak wówczas 
nie usłuchali tych rad, idąc na 
lep demagogicznych swych przy

wódców, którzy pchnęli strajk 
na tory polityczne. Dzięki nim 
strajkujący nie tylko nie uzy
skali lepszych warunków lecz 
również stracili bezpowrotnie 
to, co mogli zarobić w ciągu 
dwumiesięcznego prawie okre
su strajkowego. 

Należy się spodziewać, że o-
gół robotników potrafi wreszeie 
ocenić wartość i działalność 
demagogicznych przywódców. 

Zjazd Samorządowy wGrodnie 
Wiceministra Jaroszyńskiego I p. Wolewody KoScIałkowsklego przy udziale p 

W niedzielę, dnia 10 b. m., 
jak już pisaliśmy, odbył się w 
sali Sejmiku Grodzieńskiego 
Zjazd Samorządowy, zorganizo
wany z inicjatywy Związku Po
wiatów Rzeczypospolitej Polski. 
Nie trudno będzie pojąć zna
czenie tego Zjazdu, jeżeli nad
mienimy, że opinja zebrana na 
zjazdach wojewódzkich, po na-
leżytem opracowaniu, trafia 
zwykle do czynników decydu
jących w sprawach ustroju i 
nowelizacji, bądź tworzenia no-

Święto Morza Polskiego 
winien uczcić odpowiednio cały Białystok 

Wszyscy nad Morze Polskie 
W związku z umieszczonym 

w jednym z poprzednich nume
rów .Dziennika Białostockiego" 
komunikatem Ligi Morskiej w 
sprawie „Święta Morza Polskie
go" mającego się odbyć w dniu 
31 lipca *r. b. w Gdyni zawia
damia się, że koszta związane 
z wyjazdem na tę uroczystość 
są bardzo znikome. 

Każdy jadący na „Święto 
Morza" do Gdyni dnia 25 do 
31 lipca r. b. ma prawo na mo
cy rozporządzenia Min. Komu
nikacji wykupić za 70° o war
tości nominalnej bilet do wszyst
kich klas i na wszystkie pocią
gi ze stacji wyjazdowej do 
Gdyni. 

Bilet będzie ostemplowany 
przez kasjera datą wyjazdu 
tylko z jednej strony. Przy wy
jeździe z Gdyni w dniach od 
31 lipca do 2 sierpnia r. b. 
włącznie każdy uczestnik obo
wiązany będzie przedstawić po
przednio wykupiony bilet na 
stacji wyjazdowej w Kasie Gdy
ni do ostemplowania na drugiej 
stronie. Bilet ważny będzie na 
bezpłatny przejazd powrotny 
tylko przy wyjeździe w dniu 
ostemplowania przez s t a c j ę 
Gdynia. 

Nadmienia się, że 70° o cena 
biletu klasy IJI-ciej pociągu o-

Pełną parą ruszyły fabryki 
Wczoraj [o godz. 13,30 odbyło 

się zebranie Klasowych Zw. 
Zawodowych z udziałem 600 
bezrobotnych, na którem po 
wysłuchaniu sprawozdania Ko
misji Strajkowej uchwalono 
przystąpić do pracy. 

Wczoraj uruchomiono już fa
bryki Margolisa i Morducho-
wicza, Notowicza i Wygodz-
kiego, Borucha Szwarca i Kał-
mana Fuksa. 

Dziś zostanie uruchomiona 
reszta fabryk. 

Składajmy ofiary na kolonie letnio 
dla dzieci polskich z Niemiec 

ul. Rynek Kościusz-W dalszym ciągu na ręce Za
rządu Zwiąsku Obrony Kresów 
Zachodnich wpłynęły dalsze o-
fiary na kolonie letnie dla dzie
ci polskich z Niemiec. 

Komunalna Kasa Oszczędnoś
ci w Białymstoku — 200 zł., p. 
dyr. inż. K. Riegert — 100 zł., 
p. rejent B. Urbanowicz—25 zł., 
p- rej. Z. Gąsiorowski 25 zł., p. 
rej. St. Jankowski — 25 zł., p. 
rej. Kurmanowicz — 15 zł. 

Niedzielna kwesta uliczna 
dała 115 zł. 80 gr. 

Zarząd Związku Obrony Kre
sów Zachodnich za pośrednic
twem naszego pisma składa ser
deczne podziękowanie ofiaro
dawcom za ofiary na tak szla
chetny eeL 

Dalsze ofiary składać można 
w biurze Zw. Obr. Kresów Za
chodnich ul. Kilińskiego 16 i w 
Administracji „Dziennika Biało

stockiego" 
ki Nr. 1. 

sobowego z Białegostoku do 
Gdyni wynosi 22 zł. 96 gr. zaś 
klasy II-giej 34 zł. 44 gr. 

Ze w z g l ę d u na charakter 
Święta, jako ogólno polskiej 
manifestacji koniecznem jest, 
aby delegacje poszczególnych 
organizacyi i stowarzyszeń przy
bywały do Gdyni ze sztanda
rami i orkiestrami, uczestnicy 
ze wsi w strojach ludowych, 
członkowie związków umundu
rowanych w mundurach orga
nizacyjnych. Prócz tego każda 
grupa winna być zaopatrzona 
w transparent w czytelnie wy
pisaną nazwę organizacji i miej
scowości oraz w opaski. 

Ilość członków poszczegól
nych organizacji mających za
miar wziąć udział w „Święcie 
Morza" należy przesiać za 
pośrednictwem Zarządu Oddzia
łu Ligi Morskiej i Kolonialnej 
w Białymstoku względnie bez
pośrednio do dnia 18 lipca r.b, 
zarządowi Głównemu Ligi Mor
skiej i Kolonialnej w Warsza
wie' ul. Nowy Świat 35. 

Zgłoszenia te winne zawierać 
życzenia co do zakwaterowa
nia i wyżywienia, niezbędne 
dla lokalnego Komitetu wyło
nionego przez Oddział Ligi 
Morskiej i Kolonialnej w Gdy
ni. Należy dodać, że ze wzglę
du na ograniczoną ilość po
mieszczeń na miejscu, uczest
nicy Święta muszą być przygo
towani na pewne niewygody. 

Koszt dzienny utrzymania 
jednego uczestnika zjazdu w 
Gdyni wyniesie od 5—10 zł. 
wraz z przejażdżkami po mo
rzu zależnie od wymagań. 

Szczegółowe informacje r w 
sprawie „Święta Morza" poda
wane będą przez Polskie Radjo 
w każdą środę o godz. 15 m. 30, 
a nadto informować będzie Od
dział Ligi Morskiej i Kolonial
nej w Białymstoku ulica War
szawska 20 od godz. 6 do 7 po 
południu. 

Liga Morska i Kolonjalna a-
peluje do Wszystkich Obywa
teli i Stowarzyszeń, aby doce
niając znaczenie pierwszej mor
skiej i ogólno polskiej manife
stacji mającej zadokumentować 
zdecydowaną wolę Społeczeń
stwa Polskiego do obrony ca
łości naszych granic zachod
nich, oraz prawa polskie do 
władania morzem, o dołożenie 
wszelkich starań, celem ściąg
nięcia jaknajwiększej ilości o-
sób na dzień 31 lipca 1932 r. 
na Polskie Wybrzeże. 

wych projektów ustaw. 
Zjazdowi przewodniczył wice

prezes Związku poseł Dunin 
Markiewicz. 

W wyczerpującym referacie 
wiceminister Jaroszyński zapo
znał delegatów 9-ciu powiatów 
woj. Białostockiego z działal
nością Związku. Wynika z tego, 
że Związek Powiatów R.P. jako 
rzecznik interesów samorządu 
powiatowego w całym szeregu 
wypadków występował przed 
odnośnemi władzami z wnios
kami w kwestjach, dotyczących 
samorządu powiatowego, zmian, 
uzupełnień i t.d. Stwierdził przy-
tem. że Związek wypowiadał 
się wyczerpująco w sprawie u-
stawy, przelewającej czynności 
egzekucyjne w ręce wyłącznie 
państwowych władz skarbo
wych. Wadliwość tej ustawy z 
wielu względów jest nader ja
skrawa, lecz mimo usiłowań ze 
strony Związku ustawa przeszła. 

Mówca zapoznał dalej zebra
nych z opracowywanemi obec
nie projektami ustaw o pokry
waniu kosztów leczenia ubogich 
chorych i kosztów opiekł spo
łecznej. Weoług koncepcji re
ferenta ministerialnego dla u-
sprawnienia gospodarki samo
rządu powiatowego, nieściągal
ne koszta leczenia będzie pono
siła gmina wiejska lub miejska 

Honorowi komisarze spisowi 
otrzymali odznaczenia 

W dniu 11 b. m., jak już pi
saliśmy, w sali posiedzeń Rady 
Miejskie! odbyło się rozdanie 
odznaczeń komisarzom spiso
wym. Okolicznościowe przemó
wienia wygłosili: wiceprezydent 

miasta dr. Ziemilski i radca 
wojewódzki dr. Kikiewicz. Jak 
nas informują, ci, którzy nie 
zgłosili się po odbiór odznak 
mogą to uczynić w dniach naj
bliższych. 

Do kąpieliska w Jurowcach 
Otwarcie regularnej komunikacji 

tablicy Z dniem dzisiejszym Kierow
nictwo Miejskiej Komunikacji 
Autobusowej P. Z. Inż. urucha
mia regularną codzienną komu
nikację do kąpieliska w Jurow
cach, wobec wzrastającej tam 
z dnia na dzień frekwencji. 

Pierwszy autobus odchodzić 
będzie codziennie o godz. 11-ej 
rano z Rynku Kościuszki (przy
stanek linji ,,D"), dokładny roz

kład uwidoczniony 
przystankowej. 

Pierwszy transport 
dzieci polskich z Niemiec 

na kolonie letnie 
W piątek 15 b. m. przybywa 

do Białegostoku 65 dzieci pol 
skich z Niemiec na kólonje 
letnie. 

Baczność uczniowie i uczenice 
Publicznej Dokształcającej Szkoły Zawodowe] 

W dniu 14.VII (czwartek) r.b. 
o godzinie 17-tej (5 p.p.) zbiór
ka w lokalu Izby Rzemieślni
czej w Białymstoku, Kilińskie
go 23, w sprawie wspólnej wy

cieczki mającej się odbyć w 
dniu 17 b. m. (niedziela). 

Warunki omówione będą na 
miejscu przez Kierownictwo 
Szkoły. 

JAR MŁODZI STRZELCY MASZEROWALI? 
Wyniki „Marszu Gwiaździstego" W niedzielę wobec licznie 

zgromadzonej na Rynku Koś
ciuszki publiczności i przedsta
wicieli władz nastąpiło zakoń
czenie eliminacyjnego „Marszu 
Gwiaździstego" drużyn strzelec
kich. Drużyny przybyły po 40-
kilometrowym marszu w dobrej 
formie, wykazując swą spraw
ność marszową i strzelecką. 

Dowódcy poszczególnych dru
żyn składali raporty p. Staroś
cie Grodzkiemu J. Mieszkow-
skiemu, reprezentantowi Pana 
Wojewody. 

Pan Starosta byl na mecie 
w otoczeniu Kierownictwa Po
wiatu Grodzkiego z p. dyr. Za-

Wymiana spokojnych furiatów 
na groźnych dla otoczenia 

Obecnie, w Szpitalu Psychiat
rycznym w CboToszczy znajduje 
się ogółem 84 chorych, miesz
kańców m. Białegostoku, którzy 
prawie wszyscy utrzymywani 

T e a t r „ P a l ą c e " 
lab matm l—n. U UoMim 

pod dyrekcją Józefa Krokowskie*) 
i Kazimierza Opaliaekieg o 

W czwartek da. 14 lipca b. r. 
o godz. S aaia. 45 wiecz. 

Nieprzyjaciołka 
Sztuka w 3 aktach Niccodeau'ego 

Bełyierja Kariaairrza Opalińskiego 
Szczegóły w afiazach 

Osty TiiToayf od 40 gr. do zł. 2.» 
BOe-ty do aabycia w kaaie teatra 

są przez nasz Magistrat. 
Ponieważ do Magistratu wpły

wają coraz nowe podania o 
przyjęcie chorych groźnych dla 
otoczenia, naczelnik wydziału 
zdrowia Magistratu p. dr. J. Le-
wilt wczoraj odbył konferencję 
z kierownictwem szpitala w 
Choroszczy w sprawie zwolnie
nia spokojnych chorych, którzy 
mogą być leczeni w domu. 

W wynika konferencji zakwa
lifikowano przesłanie 4 chorych 
do ich rodzin, a na ich miejsce 
przyjęta zostanie nowa partja. 

Popierajcie Pol, Biały Krzfż 

rembą na czele, Komitetu Mar
szu z p. dyr. Bobotkiem na 
czele i zespołu sędziowskiego 
z p. por. Prackim na czele, 
obecny był również zast. kmta 
wojewódzkiego P. P. p. insp. 
Jacy na, kmdt P. P, na miasto 
komisarz Mańkowski i inni. 

Pierwsze miejsce zdobyła 
drużyna Zw. Strzeleckiego z 
Sokółki przebywając przestrzeń 
drugich 20 kim. w czasie 2 
godz. 48 minut i osiągając '6 

pkt.^w strzelaniu; drugie miejs
ce uzyskała drużyna Zw. Strze
leckiego z Krypna w czasie 2 
godz. 48 minut i 7 pkt. w strze
laniu, trzecie miejsce drużyna 
Zw. Strzeleckiego z Wys.-Ma-
zowiecka z wynikiem 2 godz. 
42 min. i 9 pkt. w strzelaniu, 
przy odpadnięciu jednego za
wodnika, czwarte drużyna Zw. 
Strzeleckiego z Łap z wynikiem 
2 godz' 50 min. i 7 pkt. w 
strzelaniu, piąte—drużyna Zw. 

Dzieci dla dzieci 
Dochód z „Rewii Dziecięce]" na kolonje letnie 

Z przedstawienia dziecięcego, 
urządzonego staraniem p. Ta
mary Szumskiej p. t. „Rewja 
Dziecięca" pod protektoratem 
p. Wojewodziny Kościałkow-
skiej uzyskany został czysty 
dochód w kwocie 350 zł, 

Z kwoty tej p. S t a r o s t a 
Grodzki wypłaci subwecję na 
cele kolonii i półkolonii letniej 
następującym instytucjom: Zw. 
Pracy Oby w. Kobiet 150 zŁ, 

Częściowe zamknięcie 
ruchu autobusowego 
na ul. Sienkiewicza 

W związku z uporzadkowy-
waniem ul.',Sienkiewicza policja 
kierowała od dnia wczorajsze
go autobusy międzymiastowe w 
kierunku Wasilkowa przez ul. 
Kościelną. 

T-wu „Toz" 100 zł. i T-wu 
Ros. Dobroczynności 100 zł. 

Analiza 
produktów spożywczych 

W ostatnich dniach Dozór 
Sanitarny Magistratu pobrał cały 
szereg próbek masła, cukierków, 
czekolady, kwasu i t. d. Sa
mych cukierków wzięto 131 prób 
Analiza wykazała, że tylko jed
na próbka soku jest nieodpo
wiednia. 

Wskazuje to na sumienność 
naszych kupców w chwili obec
nej. 

Strzeleckiego Białystok, w któ 
rej odpadł w czasie marszu 
drużynowy i 2 strzelców, lecz 
która osiągnęła czas 2 godz. 46 
minut i 12 pkt. w strzelaniu, 
szóste—drużyna Zw. Strzelec
kiego z Tykocina osiągając 2 
godz. 52 minut i U pkt. w 
strzelaniu, siódme—drużyna Zw. 
Strzeleckiego z Rudy w czasie 
3 godz. 05 min. i 7 pkt. w 
strzelaniu. 

Po skończonym marszu za
wodnicy podejmowani byli o-
biadem w Państw. Wytwórni 
Wódek przez miejscowy od
dział Z. S. i Kierownictwo. 

oraz utworzony w tym celu wo
jewódzki fundusz wyrównawczy 
kosztów leczenia i opieki spo
łecznej, o ile nie da się usta
lić gminy, obowiązanej do spra-
wowania stałej opieki. W myśl 
tego projektu nieściągalne kosz
ty leczenia chorób psychicznych, 
wenerycznych i gruźliczych po
krywa się w następujący spo
sób: 

a) choroby psychiczne—za le
czenie przez pierwszych 12 
mieś. pokrywa gmina wiejska 
1lt kosztów—*/«• wojewódzki fun
dusz wyrównawczy, m i a s t o 
niewydz.1/-.! kosztów—xli wojew. 
fund. wyrówn. miasto wydz^— 
*/< koszt.—'/« wojew. funduj 
wyrównawczy. / 

Koszty nieściągalne powstałe 
po roku leczenia psychicznie 
chorych pokrywa w całości wo
jewódzki fundusz wyrównaw
czy. 

b) choroby weneryczne—nie
ściągalne koszty leczenia przez 
cały czas leczenia ponosi: gmi
na _ wiejska—V* kosztów—3li 
wojew. fund. wyrów., miasto 
niewydz. — '/2 kosztów — V« 
wojew. fund. wyrów., miasto 
wydz.—*U kosztów—ilt wojew. 
fund. wyrów.; c) gruźlica—nieś
ciągalne koszty przez cały czas 
leczenia ponosi: gmina wiejska 
—*ra kosztów—V2 wojew. fund. 
wyrów.; miasto niewydz.—lk 
kosztów — Va wojew. fundusz 
wyrów.; miasto wydz.—*/« kosz
tów—lk wojew. fund. wyrów. 

W obszernej dyskusji na te
mat zdobywania środków fun
duszu wypowiadali się niemal 
wszyscy delegaci. Zdania w tym 
względzie były zasadniczo roz
bieżne. 

Przemawiano przeciw tworze
niu nowego rodzaju podatku, 
szczególnie na wsi, wobec og
romnego zubożenia ludności 
wiejskiej. 

Referent tej sprawy, dyrektor 
Związku Powiatów R.P. p. Fran
ciszek Branny omówił szczegó
łowo kwestję nowego podatku, 
oświadczając, że Związek ze 
swej strony zamierza wystąpić 
z postulatem o zmniejszenie 
stawki, oraz podporządkowanie 
pod ustawę osób, choć nie po
siadających własnych majątków, 
to jednak samodzielnie pracu
jących. 

Jakkolwiek żadna konkretna 
rezolucja nie zapadła za wyjąt
kiem uzupełniających wyborów 
członków zarządu, to| jednak 
bardzo obszerny materjał dys
kusyjny stanowić będzie o o-
pinji Związku która w formie 
postulatu zostanie przedłożona 
Rządowi, po zebraniu materja-
łu z całego obszaru Rzplitej. 

Zjazd zaszczycił swą obec
nością Pan Wojewoda M. Zynd-
ram-Kościałkowski. 

Po wyczerpaniu porządku ob
rad zamykając o godz. 4 Zjazd 
prezes Dunin-Markiewicz po
dziękował Panu Wojewodzie 
za udział w obradach, podkre
ślając, że Pan Wojewoda dał 
wyraz trosce i głębszego zain
teresowania się zagadnieniami 
samorządów. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 -Linas Hacedek". 

0|liKuii dniu 

Dr.M.Kanel 
Ckritf Mnrfiui, iHni i aimiW— 
Przy|mu|e od godz. 9—1 I od 9—8. 

Kobiety od godi. 4—9 p.p. 
•1. f l ial l i i i l i i i 17 | a» l« ) Ul. 5-»J. 

Oomek drewniany 
z przybudówką 

z pustaków i plac 
166 sążni przy ulicy 
Nowo - Warszaw

skiej (nowa nazwa 
Dojlidy - Fabryczne 
Nr. 9) do sprzeda
nia za zl. 3.200. 

Wiadomość Bank 
Społeczny. Polna 21 
tel. 364. 

Czytajcie 
„Dziennik* 

Młynarz — monter 
prosi W Pa nów 

Obywateli o jaką
kolwiek posadę. Z 
powierzonej pracy 
wywiąże lię jaknaj-
lepiej. Goniądz No
wy Doliitów. Kra. 
kał. 

Zgubiono złoty ze
garek damski dn. 

10 bm. w okolicy 
cmentarza katolic
kiego farnego. Zna
lazcę uprasza się o 
zwrot za wynagro
dzeniem. Aotoniu-
kowska 6. Bronisła
wa Fiedorowicz. 

Widowiska 
A P O L L O # 6-45, 843,10i5 

J0AN GRAWF0RD 
jako KRÓLOWA PODZIEMI 
Miłość-Sensacjaf Więzienie- Proces! 
Ponoadto Fllp I Flop w 2 akt kom. 

C e n a o d 6 5 g r . 
s s s s a 
„MODERN" Pisz. 645,630, IO20 

„WATERLOO BRIDGE" 

Krwawy Most 
POLONJA Pocz. o godz. 6 

MARYNARZ 
SZUKA niŁOŚCI 

Dr. A. Adamowicz 
Ci.ralr, itóni, niirrini, jMiwjiiMii) 

Przyjmal* w gabineeres, 
D r . A . G U R W I C Z 

BIAŁYSTOK, Mueaalka PUudikteto 17, 
(dawnlef Lipowa) Tal. ł - ł ł . 

• 4 «od«. 10 do l -o | i od 4-.I do e-»i wl tc i . 
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